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ZAKOPANE
Organ Związku Przyjaciół Nakopanego

Cena 40 groszy Z LISTA GOŚCI Prenumerata 
roczna 16 zł

podtatrzańskie wysokogórskie 800—1000 tn nad 
poziomem morza położone, całoroczne uzdro­
wisko obejmujące gminy Zakopane, Witów, Ko­
ścielisko, Murzasichle (Jaszczurówka), Nowe 
Bystre, Brzegi, Roztoką i Bukowiną. Idealne 
miejsce wypoczynkowe. Rendez vjus elity 
towarzystwa Hotele, Pensjonaty, Kawiarnie, 
Restauracje, Dancingi. Park, Koncerty Or­
kiestry wojskowej, Kinematograf, Sale tea­
tralne i koncertowe, Bibljoteki publiczne, 
Wystawa sztuki, Muzeum, tatrzańskie, 
Gimnazjum państw., Sanatorjum, Szkoła 
koronkarska, Szkoła przemysłu drze­
wnego. Centrum turystyki tatrzańskiej. 
Stolica sportów zimowych Narty, 
Saneczki, Ślizgawka, Dwie skocznie 
narciarskie, Korty tennisowe, Bo­
isko sportowe, Tow. Tatrzańskie, 
Sokół, Dom wycieczkowy im. ks.

Stolarczyka, Stacja meteorologiczna. . 
Scbronisko przy Morskiem Oku i na 
Hali Gąsienicowej. Idealne miejsce 
klimatyczne o specjalnych warunkach 
leczniczych. Niskie ciśnienia, Mała wil­
gotność, Silna insolacja, Mała ilość wia­
trów, Duże opady śnieżne, czystość po­
wietrza, rzadkie mgły, Wskazania lecz­
nicze, choroby płuc, zwłaszcza gruźlica 

w stadjach początkowych, Doskonałe rezul­
taty w sprawach kataralnych oskrzeli i gór­
nych dróg oddechowych, oraz rekonwale­
scencji po zapaleniu płuc i grypie. Dobre 
warunki do leczenia tnalarji, anemji (błędnicy), 
neurastenji, choroby Basedowa i czyn, za­
burzeń narządów trawienia. Doskonałe wy­
niki u dzieci wątłych i obciążonych dzie­
dziczną skłonnością do chorób piersiowych.

Sanatorja: Czerwonego Krzyża, Dr. Hawranka, 
Związku Naucz. Odrodzenie. Dla dzieci: KBK., Bratnia 
Pomoc Akademicka, Szpital Dzdrowlska, Zakłady 
roentgenologiczne. Pracownia chemiczno-bakterjo- 
logiczna, Diatermja, Blektryzacja, Flzykoterapja, Ła­
zienki miejskie, Poradnia przeciwgruźllczna dla 

niezamożnych.
Prospekty wysyła Zarząd 

Uzdrowiska, Zakopane, Rynek.

„Morskie Oko“
f Restauracja, cukiernia, kawiarnia ❖ 
£ pod nowym zarządem ❖
❖ ZAKOPANE — ul. Krupówki. $

Śniadania — Obiady — Kolacje — Największa * 
”£ w Zakopanem Czytelnia — Gry towarzyskie — ❖
❖ Codzienne popołudniowe i wieczorne ĄI DANCINGI. ❖t *•*
X Znakomita orkiestra Wielkopolan ❖

I H M -1 A Z Z *
❖ Produkcje pierwszorzędnych artystów *
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Drukarnia, fabryka kopert, zeszytów szkol­

nych I ksiąg handlowych

Paweł Mitręga
w CIESZYNIE

poleca się do wykonania wszelkich robót 
w zakres drukarstwa wchodzących 
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ST. LAUDYN-CHRZANOWSKA.

Książka w życiu kobiety.
Książka w życiu kobiety — jakże szeroki to 

temat, jak bardzo życiowy, dziś zwłaszcza, 
gdy bogactwo i rozmaitość książek jest tak 
wielką, a książka dobra, poważna, odbiegła 
prawie od rąk polskich kobiet, zastępuje zaś ją 
przeważnie niezdrowa senzacja, skandaliczny 
romans, niosący znieprawienie życia tak często, 
usiłujący przeszczepić nam z rynku piśmideł 
tuzinkowych podminowanie cnoty, religji, mał­
żeństwa, obowiązków wogóle, nawet patrio­
tyzm. polskiej kobiety, która na tych polach 
mianowicie zdobyła sobie wszechświatową 
cześć i uznanie. Książka polska prawdziwa, ta 
nasza z krwi i ducha, leży zaniedbana prawie, 
zapełnia masowo półki księgarskie, stawiając 
wydawców i nakładców naszych przed ciężkim 
dylematem — mieć ją, czy nie mieć? Sprawa 
ta wymaga zastanowienia i osądu samej ko­
biety polskiej, która — wstąpiwszy dziś w no­
wą epokę dziejów narodu — zadecydować 
winna, czy ma przekreślać najgłębsze strony 
duszy swej, idącej z wiekowych przeżyć naro­
du, czy ma zrywać tęczowe nici ideałów, uczuć, 
nakazów, płynące z wiecznotrwałej jaźni pol­
skiej?

Zajrzyjmy choć przelotnie w karty załedwo 
odchodzącej dziś od nas twórczości koryfeuszy 
literatury naszej i porównajmy w osądzie wła­
snym te cudne typy kobiet tak żywych jeszcze, 
dotykalnych niemal a jednak tak bardzo róż­
nych już od postaci kobiecych tej zgiełkliwej,' 
zmąconej, wyjałowionej z uczuć prawie i idea­
łów chwili, którą przeżywamy. Uchodzące te 
ciche, subtelne typy noszą duchowy spiż życia 
w sobie, umieją one iść, walczyć na głębiach, 
zwyciężać i łamać nawet, ale siebie — tylko 
siebie, nie drugich, w imię najwyższych naka­
zów cnoty, godności, obowiązku. Oto rzeźbione 
jakby z eteru i stali niezrównane postacie H. 
Sienkiewicza, B. Prusa, wizje natchnione Sło­
wackiego, Mickiewicza, Krasińskiego, dobyte z 
głębi życia, zmagające się z niem postacie El. 
Orzeszkowej, która w swym bohaterskim tru­
dzie zaludniła świat nasz duchowy tłumem ko­
biet: z „Nad Niemna“, „Elego Makowera“, 
„Marty“, „Chama“, „Australczyków“ i t. d., 
uderzając gorejącym młotem serca w miąższ 
sumień naszych, uczuć i przyszłości narodów. 
Książki te krzepiły, dźwigały siły i charaktery, 
gdy tuż obok śpiewem swym cucili z odrętwie­
nia, rozpalali wielkie moce Norwid, Asnyk, 
Ujejski, otwierali głębie dusz Kasprowicz i idą­
ca w rytmie bojowym genjalna pieśniarka nie­
doli Konopnicka, zapatrzona w tragizm losów 
polskich, w te „exodus“ męczeńskie ludu nasze­
go, idącego na straszliwą tułaczkę wśród ob­
cych, dalekich, aż wybucha ona wkońcu spiżo­
wym hymnem wiary, dumy, woli życia w po­
tężnej „Rocie“, którą chwyta z ust wieszczki 
naród cały i na nim składa swe zaprzysiężenie. 
Konopnicka dobywa prawdę duszy narodu, któ­
ra idzie przez wieki, niesiona w arce prześwię- 
tej pokoleń, zawsze ta sama — niezłomna, bioL 
rąca tylko pogłębienia i poszerzenia idących 
czasów, epok, ale nie odchylenia, zaparcia się, 
negowanie. Mówią nam o tem wszystkiem, 
uczą i w dusze wkładają książki dobre, te — 
uchodzące i te — idące, nasze — polskie, świe­
tliste zawsze, bo palą się w nich jasnowidzące 
dusze autorów, którzy dają nam w darze bo­
gactwa swe bezcenne. Książki te winny być 

światłem, drogowskazem i ukochaniem szczę- 
śliwej dziś, bo wolnej, w otwarte podwoje mo-,; 
carstwowej Ojczyzny wstępującej, polskiej ko- 
biety-obywatelki. Czy nie powinna ogarniać 
nas dziś duma, godność, wysoka cnota Rzy- 
mianek walczących, które przeszły zwycięsko 
obłędne koleje zmagań się krwawych świata, , 
a dziś za szczęście odzyskanej wolności zapła­
cić winny światu i narodowi swemu walką 
drugą, potężniejszą może jeszcze, ale jakże sło­
neczną, walką o odrodzenie i rozkwit nowy 
ducha kobiety. Książka — o tem pokojowem 
bohaterstwie dusz — już mówi w literaturze 
świata, powstać musi ona wśród narodów 
wszystkich i u nas już kroki swe znaczy. Niech­
że wesprze ją życie u nas, da krew i barwę 
zmaganie się twórcze polskiej niewiasty. Oto 
święci dziś genjusz polskiej kobiety wiedzy 
triumf swój na obu półkulach — triumf pokojo­
wy, przed którym chyli czoło świat cały. 
Książka, badanie nauki, niezłomny trud wiodą 
dziś kobiety na szczyty. Chciejmy iść. Polska 
tak bardzo potrzebuje szczytów, tak pragnie 
ich i kocha. Położona na przełęczy dwóch 
światów walczących — Wschodu i Zachodu -— 
tego Wschodu, który tak haniebnie forsuje dziś 
straszną doktrynę zezwierzęcenia człowieka, 
chaosu i zatraty dusz — przeciwstawić temu 
zaprzepaszczeniu musi chrześcijaństwo swe en­
tuzjastyczne, żywe, cześć człowieka, poszano­
wanie pracy, ideał zwycięskiego rycerza, co 
rzuca się w podniebia i głębie, by nowe praw­
dy, nowe dobra i szczęśliwości dla siebie i 
ludzkości cierpiącej zdobyć! Wielkie czasy — 
oto dzwony podniebne biją. Czy nie jest to 
chwila i wołanie, czy wszelkie małości, zbo­
czenia, rozluźnienia powojenne kobieta polska 
precz od siebie odrzuciła? Wszak nakaz dzie­
jowy stoi w powietrzu, woła tragizmem okrop­
nym na tej groźnej rubieży Wschodu, skąd mac­
ki dusicielskie, bakcyle epidemji zabójczej ku 
nam prześlizgują się, idą, gdy czujne straże ma­
tek i żon od progów domów swych odbiegają, 
zaś w otwarte drzwi pchają się wrogowie bu­
rzyciele i groza zatraty uderza w -wiekowe 
ostoje narodu — rodzinę, dzieci, małżeństwo, 
religję. Gdzie, są i czy są- jakie inne ostoje ra­
tunkowe naszej przyszłości i bytu? Kto pora­
tuje, obroni, gdy twierdze te padną podpilowane 
w chaosie, zamęcie naszego „dziś“ — naszego 
obłędu tanecznego, naszych romansów, obna­
żeń, zbytków, oślepłych szaleństw „jazzowych“ 
i innych. Czy taką może być atmosfera domu, 
rodziny, młodzieży? To haszysz wiodący do 
obłędu, znieprawienia, przepastnej ruiny życia, 
do której sprzysiężone siły, wrogie pchają nas, 
wspomagane przez literaturę zatrutą, prasę zde­
moralizowaną, obyczaje wynaturzone okrucień­
stwem i zbrodniami długiej wojny. O książkę 
dobrą, niosącą pokarm, ukojenie, wołajmy, 
szukajmy jej zawzięcie. Książki takie — życia • 
oświecicielki, są już, trzeba je tylko chcieć do 
ręki wziąć, podawać młodzieży, w domu mieć i 
na nie często patrzeć! Jeśli kiedy, to dziś książki 
obronne, które pokarm i zasiłek duszom głod­
nym dają — pożądane i konieczne są nade- 
wszystko, bo hart w nas słabnie, dusze, się roz­
szczepiają, a przez pęknięcia te i szpary groźne 
macki .wrogów wpełzają w domostwa nasze i 
sanktuaria życia święte. Strzeżmy się, gromadź­
my ostoje duchowe szybko i przezornie dokoła 
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siebie, ale muszą one mieć za sobą czystą, zdro­
wą, twórczą atmosferę domu.

Leży oto przedemną wezwanie szlachetne 
i tak bardzo na czasie Tow. wydawców i księ­
garzy polskich, którzy, w tę potrzebę obronnej, 
polskiej. książki uderzają. Jakże gorąco na to. 
wezwanie kobiety polskie odpowiedzieć muszą! 
Książka polska — dobra, nagląco pożądaną 
jest. Wyciągnijmy po nią ręce,, nie żałujmy gro­
sza, gdyż głód fizyczny zaleca dziś nawet czę­
sto medycyną, lecz głód duchowy wyrwy czyni 
rozkładowe w naszej duchowości, wciąga tam 
z siłą przepastną naszą odporność, wiarę w 

, siebie, zabija zmysł życiowy, rwie więzie 
obronne, żywe z otoczeniem właśnem. Nabywać 
więc i czytać książki autorów dobrych, którzy 
ogień twórczy ducha w prace swe wkładają, 
znój myśli łamiącej . się na głębiach,, odpowie­
dzialność biorąc za każde słowo,- twierdzenie, 
nawoływanie przemyślane, uczciwe. Dajmy też 
autorom polskim możność żyć, pracować, nie 
płaćmy za ich życiowy dla nas dar lekceważe­
niem, obojętnością kamienną, która w sytości 
swej gotowa wszystko brać, ale nic ze swego 
dobrobytu na książki polskie dać nie chce. Sto­
sunek ten do wytwórczości duchowej autorów 
jest wprost hańbiący i głęboko sprzeczny z 
głoszoną u nas kulturą narodu.

Nabywać książki dobre — to obowiązek 
społeczeństwa — wszak wydawcy nasi i księ­
garze wkładają w interesa te ryzykowne kapi­
tały swe, czas i pracę, jeżeli pokup nie pokryje 
kosztów i nakładu interesów tych, zalegnie u 
nas pustka umysłowa, spustoszenie padnie na 
najczulszą i najwyższą dziedzinę pracy i pro­
dukcji, bo na mózg narodu, a byłoby to już sta­
czaniem się w dół — ku ruinie. Nie na dół 
Polsce iść, lecz krok za krokiem brać przeszko­
dy i stąpać na każdy szczebel wzwyż — co 
może nam jedynie równowagę dać i zachować 
nasz dziejowy sztandar w miejscu jego prze­
znaczenia. Czujna, oświecona strażniczka przy­
szłości, w jasnowidzeniu darowanem sobie od 
wieków, przeoczyć ani zaniedbać prawd wiel­
kich i wołań chwili naglących z pewnością nie 
zechce, a

w tygodniu propagandy książki polskiej wpi­
sze czyn zrozumienia swego, postępu i obo­
wiązku.
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Sanatorium 
dla ołucno-chorych 

pod kierownictwem
Dra Edwarda Łotockiego

Zakopanem, ul. Chałubińskiego 5.
Stały, lekarz na .miejscu. Roentgen. 
Laboratorjum. Centralne ogrzewanie. 
Leżalnia w ogrodzie. Bibljóteka dla 

użytku chorych.
Bliższe informacje: Dr. E. Łotocki 

(tel. nr. 240).

Uchwała Rady miejskiej 
z dn. 21. XI. 1929 w sprawie unifi­

kacji władz w Zakopanem.
Na posiedzeniu R. m. w dniu 21. XI. 1929 

zapadła, na wniosek Zwierzchności Miejskiej 
następująca uchwala:

„Kilkudziesięcioletnie istnienie w Zakopanem 
dwóch władz: Gminy i Uzdrowiska — dało 
bardzo obfity materjal doświadczalny, stwier­
dzający nietylko niecełowość, ale wręcz szko­
dliwość tego systemu. O ile w Gminach, stoją­
cych na niższym poziomie kulturalnym i gospo­
darczym, troska o zapewnienie Uzdrowisku 
możliwości rozwoju jest dostatecznem uzasad­
nieniem tworzenia specjalnych władz klima­
tycznych, które przez dobór sil fachowych, zro- I 
zumienie celów Uzdrowiska i planowość gospo- ' 
darki mają działalność Gminy uzupełniać, * 1 
względnie korygować, — o tyle w Zakopanem, 
którego samorząd stoi na wysokości zadania, 
posiada wykwalifikowany personel urzędniczy, 
a co najważniejsze najzupełniej zdaje sobie 
sprawę z celów i zadań Uzdrowiska, widząc w j 
jego rozkwicie podniesienie gospodarcze Żako- 1 
panego i wzrost dobrobytu, co przecież najzu­
pełniej pokrywa się z celami Gminy i jest 
przedmiotem jej działalności i starań, — dua­
lizm władz niczem nie może być uzasadniony.

*) Wyciąg z art. 29 ustawy o uzdrowiskach z dnia 
23 marca 1922 r. D. U. R. P. Nr. 31, poz. 254: „W 
stacjach klimatycznych, kąpieliskach morskich i w 

' Inowrocławiu, Minister, Spraw Wewnętrznych może 
póruczyć wykonywanie zadań Komisji uzdrowisko­
wej, przewidzianych w art. 34 niniejszej ustawy, 
bądź w całości, bądź w poszczególnych punktach te­
go art. właściwym organom gminnym lub związkom 
tychże gmin pod warunkiem utworzenia przez nie 
osobnego wydziału z udziałem czynników, które 
określi statut, a zwłaszcza lekarza miejscowego 
(uzdrowiskowego) i dwóch członków, mianowanych 
przez Wojewodę z pośród stałych mieszkańców da­
nego powiatu.

Wydział posiada wszelkie kompetencje przyzna­
ne ustawą niniejszą Komisji uzdrowiskowej. — Fun­
dusz kuracyjny w uzdrowiskach, gdzie powołany 
zostanie wydział, winien być zarządzany przez ten­
że wydział niezależnie od funduszów gminnych“.

Towarzystwo Akc. Ubezpieczeń „VITA“
w Warszawie

finans. związane z Comp. d‘ ass. „Union- 
Geneve“ w Genewie

Reprezentacja Oddziału Krakowskiego 
w Zakopanem, ul. Zamoyskiego, willa 

„Marylka“, tei. 262 
przeprowadza na najlepszych warunkach 

ubezpieczenia życiowe i posagowe.

Podczas gdy Zarząd Uzdrowiska w Zako­
panem .w rezultacie swego kilkudziesięcioletnie­
go istnienia nie dokonał samodzielnie żadnej 
poważniejszej inwestycji, ograniczając się jedy­
nie do skromnego subwencjonowania niektó­
rych inwestycyj przeprowadzonych przez Gmi­
nę, — Gmina Zakopane niejednokrotnie dawała 
i daje wyraz SWej trosce o rozwój Zakopanego, 
jako Uzdrowiska, czego dowodem jest zapro­
wadzenie przez nią sżeregu kosztownych urzą­
dzeń, w pierwszym rzędzie przeznaczonych dla 
użytku gości i względami na ich wygodę dykto­
wanych, takich jak budowa Łazienek Miejskich,. 
Szpitala, Elektrowni Miejskiej, Rzeźni Miejskiej, 
Wodociągu Miejskiego, Parku Miejskiego, kon­
serwacja i budowa dróg i chodników, zautomo- 
biłizowanie Straży Pożarnej, wreszcie zapo­
czątkowanie na koszt miejscowych obywateli 
kanalizacji najgłówniejszej arterji 
tj. ulicy Krupówki.

Celem zapewnienia środków 
na przeprowadzenie niezbędnych 
nego jako Uzdrowiska . inwestycyj 
Miejska uchwaliła szereg nowych podatków 
komunalnych, obciążających wyłącznie miej­
scową ludność, czem dała dowód, że Gminie w 
pierwszym rzędzie zależy ną rozwoju Zakopa­
nego jako Uzdrowiska.

Kompetencje w zakresie spraw budowla­
nych zostały również całkowicie przekazane 
Gminie, która poza sprawowaniem policji bu­
dowlanej, przeprowadza wykonanie planu re­
gulacyjnego Zakopanego.

Społeczeństwo zakopiańskie od szeregu lat 
zabiega o połączenie Gminy z Klimatyką, wi­
dząc w przekazaniu agend uzdrowiskowych 
Gminie unifikację gospodarczą Zakopanego, 
ujednostajnienie planów, mających na celu jego 
rozwój, stworzenie jednolitej linji polityki 
uzdrowiskowej, wreszcie oszczędność, wynika­
jącą ze zmniejszenia kosztów administracyj­
nych. Władze Państwowe również uważały 
za celowe skoordynowanie działalności Gminy 
i Klimatyki w rękach wspólnego Zarządu, cze­
mu dały wyraz, ustanawiając, po rozwiązaniu 
samorządu w Zakopanem, wspólnych dla Gmi­
ny i Uzdrowiska Komisarzy Rządowych.

I

Uzdrowiska

finansowych 
dla Zakopa- 

Rada

I

Po wskrzeszeniu samorządu w Zakopanem 
sprawa unifikacji władz stała się znowu proble­
mem dla Zakopanego bardzo żywotnym i. za­
równo społeczeństwo, jak i nowa Rada Miej­
ska, postulat połączenia Gminy z Klimatyką 
zaczęły znowu wysuwać. Komisja Uzdrowi­
skowa wybrała swoim przewodniczącym Bur­
mistrza m. Zakopanego, a Rada Miejska przy­
jęła ten wybór z aplauzem.

Społeczeństwo zakopiańskie powitało unję 
personalną Gminy z Klimatyką z radością, wi­
dzą w niej zapowiedź i pierwszy krok do fak­
tycznego zlania się tych instytucyj.

Przytoczone momenty wskazują niezbicie, 
że sprawa unifikacji władz w Zakopanem dosta­
tecznie już dojrzała, wobec czego Rada Miejska
m. Zakopanego zwraca się z' prośbą do Pana 
Wojewody, aby w myśl postanowień okólnika 
Min. Spr. Wewn. z dnia 28/IV 1928 r. Nr. Zu 
1692 przedstawił Panu Ministrowi Spraw Wew­
nętrznych wniosek na przekazanie na zasadzie 
art. 29*) ustawy o uzdrowiskach z dnia 23/111 
1922 r. (Dz. U. R. P. Nr. 31 poz. 254). agend Ko­
misji Uzdrowiskowej w Zakopanem — Ominie 
Zakopane, — ponieważ zaś granice Gminy Za­
kopane nie pokrywają się z obszarem teryto­
rialnym ochrony sanitarnej Uzdrowiska, —2 Ra­
da Miejska, opierając się na konferencji odby­
tej przez Burmistrza Zakopanego z Panem Wo­
jewodą i Panem Naczelnikiem Wydziału. Sa­
morządowego, proponuje utworzenie przy Wy­
dziale Powiatowym w Nowym Targu Referatu 
Uzdrowiskowego, względnie Komisji Uzdrowi­
skowej, w skład której wchodziłby Przewodni­
czący Wydziału Powiatowego jako Przewodni­
czący Komisji, oraz Lekarz i Inżynier urbanista 
jako członkowie, a która miałaby na celu, wy­
nikający z ustawy uzdrowiskowej, nadzór sa­
nitarny i budowlany, oraz pieczę nad rozwo­
jem nietylko terenów uzdrowiskowych, leżą­
cych poza granicami Gminy Zakopane, ale ca­
łego powiatu Nowotarśkiego. jako jednego wiel­
kiego Uzdrowiska Podhalańskiego“.

Dębno.
Dębno! Ile wspomnień mi Się. nasuwa na 

samo brzmienie tej nazwy!
Dębno! Widzę . Cię jeszcze, prastary ko­

ściółku.
Wiele na ' ziemiach naszych znajduje: się je­

szcze kościółków drewnianych. Ale jakże wy­
bija się ponad inne, ten w Dębnie.

Klejnot — zachowany za szybąjserwantki.
Cudowny, stary kościółku, ile musiałeś wi­

dzieć przez tyle wieków!
Pamiętasż’ jąjrGo „drzewiej“’ bywało, jak 

król Jan IH, wracając z potrzeby wiedeńskiej, 
wstąpił w Twoje progi.

Tłu w Twoich progach korzyli się dumni sta­
rostowie ^.czorsztyńskiego zamku, składając 
ofiary.

Ale przede-Wszystkiem dbali bt Ciebie górale, 
chodzący., „na. zbój". .

Ich to rękoma powstały te malowidła, ozda- ! 
biające Twe ściany.

Dziś, po latach sławy i wielkości, stoisz na 
uboczu, zakryty świerkami, lecz zawsze ż 
dumnie podniesioną głową.

I zdajesz się z politowaniem kiwać do swego 
sąsiada z za rzeki, Frydmańskiego kościoła — 

■na widok przelatujących z hukiem samochodów.
Stoisz sam, otoczony wiernymi towarzysza­

mi, którzy Cię potężnemi konarami osłaniali od 
wichrów, którzy przetrwali potężne halne, wie- 
jące hen — od Spiszą. Nic się nie zmieniło.

Stary piastowski orzeł dumnie rozpościera 
ramiona, wszystko jak dawniej — tylko płyną 
łata, a Twe ściany i belki nabierają szacownej 
patyny.
. I wieje tylko .od Ciebie jakiś smutek i żal,, 
że dawne czasy świetności minęły, kiedy to 
Janicek chodził „na zbój“ a „dulscy“ ludzie nie 
przelatywali koło Ciebie huczącemi maszyna­
mi, tylko wolnym krokiem szłapały wózki.

I gdy byłem przy Tobie ostatni raz, pamię­
tasz ten wieczór. Cisza! Wielka cisza! Tylko 
zdaleka dochodził szum Dunajca. I w ten cu­
downy letni wieczór usłyszałem z daleka pły­
nące słowa „staroświeckiej“ piosenki, śpiewa­
nej czystym, ostrym altem kobiecym „Ej kany 
się podziały staroświeckie casy“ i . zdawało mi 
się, że piosence tej wtórują poszumem ciemne 
wierzchołki drzew a wieża Twa, nakryta heł­
mem, smętnie opuściła głowę.

A nagle, gdzieś z za wieży Frydmańskiego 
kościoła, wypłynął blady księżyc i szczodrą 
ręką sypnął garść srebrnych promieni.

Ucichło wszystko, gdzieś daleko rozpoczęły 
się psie rozmowy, a z drogi dochodziły suche 
postukiwania wozi#»

■ I byłeś znów wyniosły w swej dumie, po­
dobnie jak bywają stare miasta południowej 
Francji.

J. Radzimiński.
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Kornel MaKuszyńM io nas-
Komitet Imprez Sportowych Z. P. Z. zwrócił się 

do naszego przezacnego przyjaciela p. Kornela Ma­
kuszyńskiego z prośbą o przyjęcie godności członka 
Komitetu Honorowego K. I. S. i na prośbę swą 
otrzyma! na ręce prezesa p. dyr. Marjana Jamontta 
poniższy list, który pozwalamy sobie tak ze wzglę­
du na osobę autora, jak i treść, w całości przyto­
czyć.

Szanowny Panie Dyrektorze!
Dumny jestem, żeście skromne moje nazwi­

sko umieścili wśród całego szeregu zacnych na­
zwisk. Bardzo za to dziękuję. Z największą chę­
cią, jak tylko umiem, rozsławię Waszą imprezę. 
Będę zaraz po świętach w Zakopanem i ujrzaw­
szy wszystko i o wszystkiem się dowiedziaw­
szy, napiszę głośno i rozkrzyczę na całą Polskę, 
aby dawali ludzie ciężkie pieniądze.

Rozkaz!
Bardzo się cieszę, żeście się do wielkiej za­

brali roboty. Najwyższy czas! Ja ze skóry wy­
łażę, aby zafundować Zakopanemu dom gry. 
Wciąż mam nadzieję, że się powinno udać. Roz­
sądek każę stłamsić obłudę społeczną i zrobić to, 
co już dawniej mądrzejsi od nas zrobili. Poga­
damy o tern w czasie mego pobytu, gdyż na kil­
ka tygodni przyjadę.

Ściskam serdecznie dłoń Pańską. 
Makuszyński.

Kilka słów wyjaśnienia.
Bezpośrednio po automobilowym wyścigu w 

sierpniu b. r. ukazał się na łamach naszego pi­
sma w numerze 20/21 artykuł p. t. „Uwagi po 
wyścigu tatrzańskim“, który, jak się obecnie do­
wiadujemy, wywołał tak w prezydium krakow­
skiego Klubu Auomobilowego, jak i u znacznej 
części jego członków duże niezadowolenie. 
Obraz tego niezadowolenia, które w rezultacie 
ochłodziło znacznie tak miłe dotąd między K.
K. A. a Zakopanem stosunki, przedstawił pre­
zesowi Komitetu Imprez Sportowych, p. dyr.
M. Jamonttowi, w osobistej rozmowie delegat 
tegoż klubu p. dyr. Dygat.

K. K. A. czuje się dotknięty niektóremi uwa­
gami dotyczącemi. organizacji oraz niejako do­
maganiem się ze strony naszej takiego udziału 
w pracach organizacyjnych imprez K. K. A. na 
terenie Zakopanego, któryby pozwolił delega­
tom Zakopanego na uzyskanie pewnego wpły­
wu na całość imprezy.

Artykuł nasz, co na tern miejscu stanowczo 
podkreślić musimy, nie miał najmniejszych in­
tencyj stawiania jakichkolwiek zarzutów K. K. 
A., a podyktowany był jedynie troską o jak 
najlepszą przyszłość poczynań K. K. A. i o takie 
ułożenie wzajemnych stosunków, któreby wza­
jemną nić sympatii umocnić mogły i przyczyniły 
się do powodzenia wszystkich imprez K. K. A. 
na terenie Zakopanego i Podhala raz na zawsze. 
Że takiem było nasze stanowisko zawsze i że 
takiem jest i w dalszym ciągu, świadczą z jednej 
strony artykuły nasze, poprzedzające ostatnią 
imprezę K. K. A„ jak n. p. artykuł p. t. „Wy­
ścig Tatrzański“ w numerze 18/19 „Zakopane­
go“ — z drugiej strony fakt wciągnięcia przez 
Komitet Imprez Sportowych Z. P. Z. w pro­
gram sezonu zimowego również imprez samo­
chodowych i zwrócenie się z prośbą o urządze­
nie ich do tegoż właśnie klubu.

Być może, że artykuł nasz był może nie­
zręcznie napisany, że uwagi były źle postawio­
ne i wypowiedziane, względnie że niewłaściwie 
sobie ich treść tłumaczono, wreszcie że niepo­
rozumienie zostało spowodowane pewnem nie- 
docenieniem naszych intencyj — jedno tylko 
jest dla nas pewnem, że w zamierzeniach nie 
było cienią złośliwości, czy też niezrozumienia 
znaczenia, jakie dla dobra i przyszłości Zako­
panego ma dobry nasz stosunek wzajemny.

Wyrażamy też równocześnie nadzieję, że i 
Krakowski Klub Automobilowy intencyj swych 
szlachetnych nie zmieniając, nie będzie wycią­
gał z tego powodu żadnych konsekwencyj i 
stosunku swego wobec Zakopanego i jego po­
czynań w kierunku uczynienia z niego stacji 
sportowej nie zmieni, a przeciwnie przez jak 
najczęstsze urządzanie na jego terenie swych 
imprez sportowych dopomoże mu w tym kie­
runku pełnem swem poparciem.

Utrwalone, uwiecznione Zakopane.
Przystępując do napisania artykułu, posta­

nowiłem odwołać się do społeczeństwa i po­
rozmawiać z niem na temat: „Dobre sfilmowa­
nie Tatr, Zakopanego, imprez i atrakcyj spor­
towych jest „kasowo-psychologicznie-technicz- 
nie“ możliwością i koniecznością, odpowiadającą 
wyrazom dzisiejszej chwili i gustom publicz­
ności.“

Poufnie i szczerze przyznam się Wam, Sz. 
Przyjaciele Zakopanego, że skłoniła mię do na­
pisania na ten temat wiadomość, przeczytana w 
organie Waszym o tem, iż Komitet Imprez 
Sportowych Z. P. Z. ukończył już wstępne pra­
ce i przystępuje do realizacji wytyczonego pro­
gramu a także niedawna rozmowa z P. Ja- 
monttem. Z rozmowy i dziennika dowiedziałem 
się o 45 dniach sportowych i o programie, który 
będzie bogaty i obfity w różne imprezy i atrak­
cje. Ale wykonanie tego programu wymaga 
wysiłku,, ze strony Komitetu i społeczeństwa. 
Jednak z smutkiem powiadam: Wiele tych 
osobliwości Zakopanego, imprez, wysiłków za­
łamie się w nieuchwyceniu, utonie w zapomnie­
niu. Dlaczego? Co za wymysł? zapytacie. Za­
raz odpowiem... Nic nowego. Film!, ale dobry, 
nie partacki, „wymyślił“ go Edison.

Rok rocznie przyjeżdżają w czasie zawodów 
reżyserzy, operatorzy, „goście z statywami“, 
kręcą, filmują, chwytają na taśmę końce nart i 
niebo, jednem słowem „wszystko, i nic“. Później, 
to montują, zlepiają i puszczają w świat, aby 
interes szedł. Ja uważam kino za sztukę i dobry 
film powinien zmusić do wyobrażeń, narzucić 
wrażenia. A nie „jakieś —• coś“, uchwycone i 
wyświetlane. Niema nic gorszego, jak niefacho­
we, niezupełne, niedostateczne nakręcanie i za­
bieranie się do rzeczy. Na tle tych niefachowo- 
ści, nieumiejętności, Powstają rozczarowania i 
publiczności film nie podoba się. Żyjemy w 
wieku sportu i filmu, który króluje, pociąga, po­
rywa, zbliża i brata narody. Widziałem film 
„Polska w obrazach“, gdzie nasze cudne Tatry 
ze swojem bogactwem, są przedstawione. W 
Szwajcarji ten „krótki kawałek“ wprawił pu­
bliczność w zdumienie i żadna propaganda — 
słowem, czy piórem nie dokaże tego. Zakopane, 
Tatry, Podhale reprezentowane jest we_ wszyst­
kich rodzajach i gałęziach sztuki — w malar­
stwie, rzeźbie, architekturze, muzyce, śpiewie, 
dziennikarstwie, literaturze, no i w tym jednym 
filmie dobitnie. Są w Polsce zdolni operatorzy, 
ale brak ich odczuwamy tu w Zakopanem. Wy­
twórnie filmowe przysyłają nowicjuszów, debiu­
tantów, którzy w swojem życiu zrealizowali 
jeden, albo półtora filmu. Tematu nie braknie 
w sezonie zimowym do filmowania. Tylko po­
trzeba reżysera o silnej indywidualności, który 
ma smak, kulturę, inteligencję nie powszednią, 
któryby stworzył i ukazał publiczności w Pol­
sce, jak najpiękniej, najmocniej piękno przyrody 
cudnych Tatr — całość imprez sportowych Za­
kopanego, jako miejscowości o wybitnych wa­
lorach dekoracyjnych, sportowych etc. Film 
taki przyciągnąłby i zainteresowałby wszyst­
kich, bo wszystko, co na Podhalu godnego i 
ciekawego do pokazania, byłoby sfilmowane. 
Gdy to się spełni, praca i trud Wasz Z. Przy­
jaciele Zakopanego i społeczeństwa nie skoń­
czy się na 45 dniach sportowych. Stworzenie 
tak pięknego obrazu z całej przyrody groź­
nych Tatr i całości tegorocznych imprez spor­
towych, stanie się nagrodą w postaci stałej re­
klamy zimowej Zakopanego. Więc film, który 
pomieści i ogarnie wszystko, będzie kontaktem 
nawiązującym, magnesem przyciągającym, po­
budzi ciekawość u widzów do bliższego po­
znania i miłego spędzenia sezonu zimowego.

Nietylko na terenie stadjonu sportowego, ale 
na terenie filmu może nastąpić nawiązanie sto­
sunków z całą Polską albo choćby np. z Cze­
chosłowacją. Propaganda filmowa może dać 
realne wyniki. Rzeczą pożyteczną jest dla ludzi 
porozumienie się przy pomocy ulotek, gazet, 
wydawnictw, wogóle porozumienie literackie. 
Daj Boże, żeby jak najpłodniej i sięgnęła naj­
szerzej nietylko do gabinetów lekarskich i ich 
pacjentów, ale do ludzi zdrowych, do rzeszy, do 
masy. Dość często prasa umieszcza feljetony, 
korespondencje o Zakopanem, ale to słowo 
milczące, pisane nie pobudzi tak wyobraźni i 
wrażliwości, jak piękny, wartościowy, naukowy 
film.

Reasumuję. Trudności nie są tak wielkie. 
Organizatorzy Imprez Sportowych powinni po­
rozumieć i zwrócić się do znanego pisarza 
Andrzeja Struga, przewodniczącego Rady dla 
spraw kultury filmowej, dalej do pułkownika 
Łuskino, szefa Centralnego Biura Filmowego w 
Warszawie, którzy swej rady i pomocy nie 
odmówią. Jednakże trzeba nawiązać kontakt z 
przemysłowcami, znawcami, przedstawicielami 
przemysłu filmowego, jak i świetną znawczynią 
filmu M. J. Wielopolską, znaną pisarką, celem 
początkowej propagandy. Sprawa jest pilna 
i nagląca. Chodzi o to, aby przy pomocy Rządu, 
Gminy, Związku Uzdrowisk, Klimatyki, Tow. 
Tatrzańskiego, Tow. Przeciwgruźliczego, Sana­
torium Z. P. Z. pchnąć na szersze tory propa­
gandę Zakopanego, jako stacji turystycznej, 
sportowej, klimatycznej, aby przemówiła do 
tłumów w Warszawie, Lwowie, Poznaniu, Wil­
nie, Krakowie.

Pomysł nie nowy, a „wymyślił“ go Edison. 
Swierkosz.

Seson zimowy
1929/1930.

Program Imprez Sportowych.
Grudzień:

26: Jubileusz P. Z. N. (Walny Zjazd).
27, 28: Jubileuszowe Konkursa Skoków1.
28: Bankiet P. Z. N.
29: Poświęcenie i otwarcie Stadjonu Sportowego. 

Styczeń:
1: Bieg sztafetowy 5X10 o mistrzostwo PZN.
2, 3: Międzynarodowy pokaz jazdy figur, na łyż­

wach.
4: Międzynarodowy konkurs skoków narciarskich-
5, 6: Zimowe zawody strzeleckie o mistrz. Za­

kopanego.
10, 11, 12: Turniej hockeyowy (druż. Kraków, 

Krynica, Cieszyn i Zakopane).
15: Dzień otwarcia zawodów hippicznych, Skjó- 

ringów i Ski-Skjóringów.
16, 18, 19: Zawody hippiczne, Skjóringi i Ski- 

Skjóringi.
20: Zawody Bobslejghowe.
21, 22: Zawody hippiczne, Skjóringi i Ski-Skjó- 

ringli.
23: Bieg narciarski 30—40 kim.
25: Zawody hippiczne, Skjóringi i Ski-Skjóringi.
25, 26: Narciarskie mistrzostwo okręgu Podhal.
28, 29: Zawody hippiczne, Skjóringi i Ski-Skjó­

ringi.
30: Rajd konny do Czorsztyna.
31: Gymkhana samochodowa na Stadionie sport.

Luty:
1: Zawody narciarskie dla młodzików.
2, 4, 6: Zawody hippiczne, Skjóringi i Ski-Skjó­

ringi.
7, 8, 9: Międzynarodowy turniej Hockeowy.
10, 11, 12, 13: Zawody hippiczne, Skjóringi i Ski- 

Skjóringi
11—16: Międzynarodowe zawody narciarskie o 

mistrz. Polski.
14, 15: Pokaz jazdy figurowej łyżwiarzy Polsk. 
21: Gymkhana motocyklowa na Stadionie sport.
22, 23: Międzyklubowe zawody narciarskie.
26, 27: Zawody strzeleckie o mistrzostwo Tatr. 

Marzec:
1, 2: Bieg tatrzański.
8, 9: Dowolne zawody.
Nadto od dnia otwarcia czynne będą ślizgawka 

i strzelnica codziennie w godzinach poza imprezami 
na Stadionie.

Sport w Zakopanem.
Z działalności Komitetu Imprez Sportowych. L 

przebiegu obrad K. I. S., odbytych jak zwykle co 
tydzień, we wtorek 19 b. m. okazuje się, jak wielkie 
trudności ma Komitet do przełamania, by cale dzieło 
doprowadzić do końca. Dziwnem przytem jest, że 
wysiłki jego spotykają się stanowczo z większem 
poparciem i uznaniem poza Zakopanem, jak w śro­
dowisku bezpośrednio poczynaniami Komitetu zain- 
teresowanem. Świadczj' o tem chociażby ta wielka 
ilość zgłoszonych przez różne osoby i firmy nagród. 
Do podanego już poprzednio wykazu ofiarodawców, 
przybywają obecnie następujące osoby i firmy: Kra­
kowska Izba Handlowo-Przemysłowa, Wydaw­
nictwo llustr. Kurjera Codziennego, Gremjum Właśc. 
Hoteli w Krakowie i prezes tegoż Gremjum p. Al. 
Ritterman,. Zarząd hoteli „Francuski“ i „Polonja“ 
w Krakowie, firma Sadowski z Warszawy, która 
ofiarowała nagrodę w imieniu domu szampańskiego 
„Mum“, firma Bols w Klaśnie, dyrektor Fr. Kosiń­
ski z Zakopanego, firma A. Piasecki w Krakowie, 
firma Geberthner i Wolff w Warszawie, Stanisław 
Zubek z Zakopanego, firma Solali z Żywca, firma 
Suchard z Krakowa. Rektyfikacja Warszawska, Za­
rząd Uzdrowiska, Ekspozytura w Jaszczurówce (300 
zł gotówki), firma E. Wedel w Warszawie, firma Jó­
zef Fraget w Warszawie, Towarzystwo Kontynen­
talne dla handlu żelazem Kern i Ska z Krakowa (500 
zł gotówką), wydawnictwo „Kurjera Warszawskie­
go“, firma Bracia Schiele i Ska z Zakopanego, Ma­
gistrat miasta Warszawy. Gorzej natomiast przed­
stawia się nieco sprawa na terenie Zakopanego, 
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gdzie Komitet napotyka albo lia zupełną odmowę 
niektórych jednostek, gdy mowa jest o wydzierża­
wieniu gruntów pod stadjon, albo znów na zbyt wy­
górowane warunki. Nie wątpi jednak Komitet, że uda 
mu się i te trudności pokonać w zupełności i pro­
gram swój, który spotkał się z takiem entuzjastycz- 
nem przyjęciem na obszarze całej Polski, doprowa­
dzi w całej rozciągłości do końca. W tej chwili pra­
cuje się już bardzo intenzywnie na lorze bobslei- 
ghowym w Kuźnicach, który poddany zostaje grun­
townemu remontowi. W niedzielę, 17 b. m., bawili 
w Zakopanem z prezydium Małopolskiego; Klubu 
Jazdy we Lwowie, w związku z projektowanemi za­
wodami hippicznemi, pp. prezes gen. R. hr. Larne- 
zan i sekretarz p. rtm. Gaykowski, którzy odbyli 
dłuższą konferencję z prezydium K. I. S. Na konfe­
rencji tej ustalono już ścisły program, który przewi­
duje rozpoczęcie zawodów w dniu 18 stycznia i za­
kończenie ich dniem zawodów międzynarodowych 
w dniu 5 lutego. W konkursach hippicznych przewi­
dziany jest udział około 100 najlepszych koni pol­
skich i kilkudziesięciu najwybitniejszych, tak woj­
skowych jak i cywilnych, jeźdźców. Wystąpią tak­
że i panie, jak p. generałowa Kukielowa i panny 
Czaykowskie, znakomite o europejskiej sławie ama­
zonki.

Walne Zebranie S. N. P. T. T. W niedzielę, dnia 
24 bm. odbędzie się Walne Zebranie Sekcji nar­
ciarskiej P. T. T.

Konferencja narciarska. W niedzielę, 24 bm. 
o godz. 10 przed południem odbędzie się w sali 
zarządu miasta konferencja, której przedmiotem 
będzie omówienie sezonu zimowego w Zakopa­
nem, a w szczególności sprawy Międzynarodo­
wych Zawodów narciarskich. Dla zawodów tych, 
jak wiadomo, ustalono termin od 11 do 16 lutego 
1930 r., a mają się one odbyć na terenie Zakopa­
nego. Porządek dzienny konferencji jest następu­
jący: 1) Zagajenie oraz sprawy komunikacyjne; 
2) sezon zimowy w Zakopanem; 3) sprawy kwa­
terunkowe w Zakopanem; 4) plan sfinansowania 
zawodów międzynarodowych; 5) projekt organi­
zacji Zawodów międzynarodowych; 6) powołanie 
komitetu organizacyjnego zawodów; 7) organiza­
cja ośrodka ćwiczebnego w Zakopanem; 8) jubi­
leusz 10-letni P. Z. N. w dniu 26 grudnia 1929 r.; 
9) różne wnioski i zapytania.

Statut
o opłatach klimatycznych
w Uzdrowisku Zakopanem.

§ 1.
Na podstawie § 34 p. 2 i art. 40 ustęp 2 lit. a) 

ustawy z 23 III 1922, Dz. U. Nr. 31, w brzmieniu 
ustalonem rozp. Pr. Rz. z dn. 22 III 1928 r., 
Dz. U. Nr. 36, poz. 231 — opłacają wszyscy 
goście, przebywający w Zakopanem, bez wzglę­
du na to, czy korzystają z urządzeń, przezna­
czonych dla celów kuracyjnych, czy też nie, — 
dalej, czy są dorosłymi, czy też dziećmi i bez 
względu na przeciąg czasu, — następujące 
taksy wzgl. opłaty:

1. Taksy klimatyczne na rzecz Funduszu Ku­
racyjnego, przeznaczonego na przeprowadzenie 
udogodnień i uprzyjemnienie kuracjuszom i tu­
rystom pobytu w Zakopanem.

II. Opłatę na cele walki z gruźlicą.
III. Opłatę na cele regulacyjne w Uzdrowi­

sku Zakopanem.
IV. Opłatę na budowę portu lotniczego w 

Uzdrowisku Zakopanem.
V. Dobrowolne dodatki na cele humanitarne.

§ 2.
ad I. 1. Taksa klimatyczna w obrębie granic 

Zakopanego wymierzaną i pobieraną będzie od 
gości zamieszkujących:

a) w hotelach i pensjonatach I kategorji zł 
1.50 od osoby dziennie,

b) w hotelach i pensjonatach II kategorji zł 
1.— od osoby dziennie,

c) w hotelach i pensj. III kat. zł —.80,
d) w hotelach i pensj. IV kat. zł —.60,
e) od pomieszczeń prywatnych, wynajmy- 

wanych sezonowo w domach góralskich (go­
spodarskich) zł 1.00 od osoby dziennie.

2. Od gości zamieszkujących poza Zakopa­
nem, lecz w obrębie granic okręgu ochrony 
sanitarnej:

a) w hotelach i pensjonatach I kategorji zł 
1.00 od osoby dziennie,

b) w hotelach i pensj. II kat. zł —.75,
c) w hotelach i pensj. III kat. zł —.50,
d) w hotelach i pensj. IV kat. zł —.40,
e) w pomieszkaniacli prywatnych (góral­

skich) sezonowych zł —.30 od osoby dziennie.
Za czas pobytu ponad cztery tygodnie płaci 

,się tylko połowę taksy klimatycznej.
§ 3.

Funkcjonariusze, państwowi i samorządowi, 
nauczyciele szkół państwowych i samorządo­

wych, powszechnych, średnich i wyższych, ofi­
cerowie, młodzież akademicka i szkolna (szkól 
państwowych i samorządowych) oraz dzieci od 
lat 5—10 płacą połowę taksy.

§ 4.
ad II. Opłatę na cele walki z gruźlicą opła­

cają goście wyszczególnieni w § 2 bez względu 
na czas pobytu, lecz jednorazowo od osoby: 
ad a) zł 2.50, b) zł 2.00, c) zł 1.50, d) zł 1.00,
e) zł —.50.

Zniżek w myśl § 3 od tej opłaty niema.
§ 5.

ad III. Opłata na cele regulacyjne Uzdrowi­
ska Zakopane, wynosi za każdy rozpoczęty ty­
dzień pobytu osoby ad a) zł 1.50, ad b) zł 1.20, 
ad c) zł 1.— ad d) —.80 gr, ad e) —.50 gr.

Zniżek po myśli § od tej opłaty niema.
§ 6.

ad IV. Opłata na budowę portu lotniczego w 
Uzdrowisku Zakopanem wynosi jednorazowo 
1 zł od osoby, bez względu na czas pobytu 
oraz na to, w jakiej kategorji hotelu, wzgl. pen­
sjonatu odnośna mieszka. Rodzina (§ 8 ustęp- 
przedostatni) opłaca 1 zł tak jak pojedyncze 
osoby.

Zniżek po myśli § 3 od tej opłaty niema.
§ 7.

ad V. Dobrowolne datki przeznaczone są na 
cele humanitarne, oświatowo-społeczne itp. w 
Uzdrowisku Zakopane.

§ 8.
Od taksy klimatycznej, opłaty na cele wal­

ki z gruźlicą, tudzież na cele regulacyjne i lotni­
cze w Uzdrowisku Zakopanem są zwolnieni:

a) lekarze z rodzinami,
b) dzieci do lat 5,
c) szeregowi i inwalidzi wojenni (od 50% 

niezdolności do pracy),
d) właściciele realności, położonych w obrę­

bie Uzdrowiska z rodzinami,
e) osoby wykonujące w celach zarobkowych 

w Zakopanem swój zawód z rodzinami,
f) urzędnicy, przebywający czasowo w 

Uzdrowisku w sprawach służbowych,
g) służba domowa, przywieziona przez ku­

racjuszy dla własnej potrzeby na pobyt przej­
ściowy (z wyjątkiem bon i nauczycielek pry­
watnych),

h) osoby, przebywające w Uzdrowisku nie 
dłużej jak 48 godzin.

Członkowie syndykatów dziennikarskich z 
rodzinami, tudzież członkowie Związku Zawo­
dowego Literatów Polskich wraz z rodzinami 
uiszczają tylko opłaty na cele walki z gruźlicą 
i regulacyjne, oraz lotnicze.

Do rodziny w ścisłem znaczeniu zalicza się: 
głowę rodziny, żonę oraz dzieci, pozostające na 
wyłącznem utrzymaniu rodziców.

Rodzina uiszcza opłatę ad § 2, 4, 5, tylko za 
trzech członków.

§ 9.
Uwolnień od taksy klimatycznej w całości 

lub w części udziela się w wyjątkowych wy­
padkach tylko na podstawie wniesionych próśb 
pisemnych, wzgl. świadectw ubóstwa, potwier­
dzonych przez właściwe władze administracyj­
ne, za uiszczeniem jednorazowo opłaty admini­
stracyjnej 1 zł.

Od opłaty na cele walki z gruźlicą i regu­
lacyjne oraz lotnicze w uzdrowisku niema zwol­
nień. Zwrętu wpłaconych opłat w razie skró­
cenia pobytu nie udziela się.

§ 10.
Opłaty w myśl § 2, 4, 5, mają być przez 

obowiązanych wpłacone bądź to bezpośrednio 
w Kasie Zarządu Uzdrowiska, bądź też do rąk 
upoważnionego kursora, a przebywających w 
uzdrowisku mniej niż 5 dni, za cały czas naraz 
zgóry, zaś przebywających dłużej niż 5 dni w 
okresach najmniej 14-dniowych, również zgóry.

Na każdą opłatę należy żądać bezwarunko­
wo pokwitowania, gdyż zapłata tylko za po­
kwitowaniem jest ważna.

Jednorazowe opłaty ad 3, 4 i 5 należy uiścić 
naraz przy pierwszej racie klimatycznej.

Nieuiszczone w terminie opłaty ad 2, 4 i 5 
będą ściągnięte w drodze przymusowej z doli­
czeniem procentów zwłoki w wysokości 2% 
miesięcznie, począwszy od dnia 15-tego po 
upływie terminu płatności, przyczem rozpoczę­
ty miesiąc liczy się za cały, tudzież kosztów 
egzekucyjnych 5% od zasadniczej zaległości, w 

myśl art. 2 wzgl. art. 7 ustawy z dnia 31 lipca 
1924 r. (Dz. U. Nr. 73, poz. 721), zmienionej czę­
ściowo rozp. Pr. Rz. z dnia 7 maja 1927 r. (Dz.
U. Nr. 46, poz. 401).

§ 11.
Właściciele hoteli lub pensjonatów, dzier­

żawcy lub osoby, prowadzące takie przedsię­
biorstwa na rachunek osób drugich, tudzież 
osoby wynajmujące mieszkania sezonowo (§ 2,
e) obowiązani są bezwarunkowo do zameldo­
wania gościa w Zarządzie Uzdrowiska natych­
miast, najdalej do 24 godzin po przybyciu tegoż 
na blankietach otrzymać się mających w tymże 
Zarządzie.

Niestosowanie się do tego obowiązku po­
ciągnie za sobą skutki prawne nietylko wobec 
władz administracyjnych, lecz również powo­
łane w § 12.

Te same przepisy dotyczą również wymel­
dowania kuracjusza.

Funkcjonariuszom Zarządu Uzdrowiska na­
leży ułatwić urzędowanie przez udzielanie żą­
danych informacyj.

§ 12.
Gdy przez niezgłoszenie gościa w terminie 

24-godzinnym kuracjusz zaniedbał uiszczenia 
opłat ad 2, 4 i 5, będzie winny zaniedbania zgło­
szenia przyjazdu zobowiązany zapłacić wszyst­
kie opłaty, wyszczególnione w § 2, 4 i 5 z wła­
snych funduszów i to pod rygorem egzekucji.

§ 13.
Na równi z przyjazdem i odjazdem gościa 

obowiązany jest prowadzący przedsiębiorstwo 
zameldować, wzgl. wymeldować osoby zmie­
niające pensjonat (hotel, pomieszkanie, § 3), t. 
zn. gość, opuszczający jeden pensjonat, musi 
być z tym dniem wymeldowany, a po przybyciu 
do drugego musi być do 24 godzin zameldowany 
jako gość nowy w uzdrowisku, z zaznaczeniem 
jednakże pensjonatu itp., z którego przybył.

Postanowienia §§ 11 i 12 mają analogiczne 
zastosowanie.

§ 14.
Wszelkie reklamacje lub wyjaśnienia w 

sprawach powyższych załatwia, wzgl. udziela 
Zarząd Uzdrowiska w godzinach urzędowycli.

§ 15.
Statut niniejszy nabywa mocy obowiązują­

cej po zatwierdzeniu go przez województwo.

Statut powyższy został na zasadzie art. 34 
ustawy o uzdrowiskach z dnia 23 III 1922 (Dz. 
U. R. P. Nr. 31, poz. 254) w brzmieniu ustalo­
nem rozporządzeniem Prezydenta Rzeczypo­
spolitej z dn. 22 III 1928 r. (Dz. U. Nr. 36, poz. 
333) zgodnie z uchwalą Wydziału Wojewódz­
kiego z dnia 23 września 1929 zatwierdzony.

Walny Zjazd
Rady Naczelnej do spraw opieki 

nad młodzieżą akademicką.
W dniach 16 i 17 listopada br. odbywał się w 

Zakopanem Walny Zjazd Rady Naczelnej do 
spraw opieki nad młodzieżą akademicką, połączo­
ny z wycieczką dziennikarzy, mającą na celu za­
poznanie społeczeństwa za pośrednictwem prasy, 
z akcją przeciwgruźliczą wśród młodzieży aka­
demickiej i z tokiem prac, związanych z budoyvą 
nowego sanatorium „Bratniej Pomocy“. W zjeź- 
dzie wzięli udział p. radca min. Kulesiński, dele­
gat Min. Oświaty, pp. wojewoda Władysław Soł- 
tan, prezes Rady Naczelnej, Antoni Wieniawski, 
skarbnik i Juljan Henneberg, członek tejże oraz 
Leszek Robowski, sekretarz, dalej delegaci sena­
tów akademickich: Krakowa: prof. Rouppert, 
Lwowa: prof. Niemczycki, Poznania: prof. Wrzo­
sek i prof. Jaxa-Bychowski, Warszawy: prof. So­
snowski, okręg wileński reprezentował naczelnik 
wydziału opieki społ. w województwie p. Konrad 
Jocz, okręg kielecki zastępował p. Karaman, na­
czelnik wydziału Izby Skarbowej. Związek „Po­
mocy Bratnich“ reprezentował prezes tegoż p. Ar- 
litewicz. Poza nimi wśród gości zauważyliśmy 
w pierwszym dniu pp. starostę Skaleckiego, bur­
mistrza Winnickiego, dyrektora Banku Gosp. 
Kraj. p. Di’. Tad. Garbusińskiego, a z Zakopanego 
z Kola Przyjaciół Akademików pp. Karczewską, 
Dr. Kuczewskiego i Dr. Żychonia Prasę spe­
cjalnie na uroczystości zaproszoną reprezento­
wali pp. Jankowski (Gazeta Warszawska), Kwa­
śniewski (Pat i II. Kurjer Codz.), Leszek Makul- 
ski (Express Poranny), Juljan Podoski (Kurjer 
Warszawski) i Sachnowski (Kurjer Poranny).

W sobotę po spożyciu obiadu w hotelu „Sta- 
mary“ wszyscy goście udali się autobusami na 
miejsce budowy. Gości oprowadzali i szczegóło­
wo informowali o stanie robót i planach na naj-, 
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bliższą, i dalszą przyszłość projektodawca sana­
torjum p. prof. J. Gałęzowski z Krakowa i wyko­
nawcy budowy pp. prof. Stella-Sawicki i areh. 
Fr. Kopkowicz. Prócz samej budowy nowego 
„Bratniaka" zwiedzili goście szczegółowo, opro­
wadzani przez p. dyr. T. Malickiego, Sanatorjum 
Nauczycieli Szkół powszechnych, a wreszcie daw­
ne, a obecnie jeszcze czynne domy zdrowia „Po­
mocy Bratniej'1, gdzie informacyj udzielali dy­
rektor zakładów p. Dr. Jasiński i' p. Dr. Siniczen- 
kowa.

Wieczorem tego dnia odbył się w sali hotelu 
„Stamary" bankiet, w czasie którego wygłoszono 
liczne przemówienia. Pierwszy przemówił p. wo­
jewoda Sołtan, który zobrazował dzieje „Bratnia­
ka" oraz akcję przeciwgruźliczą wśród młodzie­
ży, a po wyjaśnieniu struktury organizacyj prze­
ciwgruźliczych na całym obszarze Polski i wska­
zaniu źródeł, któremi są: 1) Stałe opodatkowanie 
się młodzieży, 2) ofiarność społeczna i 3) pomoc 
kredytowa na cele budowy sanatorjum „Pomocy 
Bratniej“, oraz stwiedzeniu, że w tej chwili zo­
stały już wyczerpane wszystkie środki, a wykoń­
czenie gmachu wymaga jeszcze wkładu około 
półtora miljona zł, zaapelował o dalszą pomoc 
społeczeństwa i państwa i wezwał sekretarza Ra­
dy p. Robowskiego o przedstawienie zebranym 
cyfr. P. Robowski po pięknym wstępie, że Sana­
torjum powstaje sercem, na dowód tego wyka­
zał, że największą pozycję w dotychczasowym 
budżecie daje ofiarność społeczna, bo 350 tysięcy 
zł. Opodatkowanie młodzieży dało dotąd 150 ty­
sięcy, kredytów uzyskano 250 tysięcy, subsydja 
rządowe 30 tysięcy. Wspomniał dalej mówca o 
niezwykle ofiarnej i energicznej pracy skarbnika 
Rady Naczelnej, p. Wieniawskiego, który zdołał 
w krótkim czasie zebrać od społeczeństwa ofiar 
fundacyjnych na 28 łóżek, czyli 280 tysięcy zł. 
Akcję fundacyjną, dając dobry przykład do naśla­
dowania innym, rozpoczęli państwo Patzerowie 
z Warszawy, pierwsi fundatorzy łóżka w nowem 
sanatorjum. Następnie p. Ąrlitewicz, prezes 
Związku „Bratnich Pomocy“ przedstawił zebra­
nym obecny stan akcji walki z gruźlicą na tere­
nie akademickim. Czwarty z kolei mówca p. Wie­
niawski poświęcił swe przemówienie osobie twór­
cy idei obecnego dzieła p. Dr. Józefa Żychonia i 
działaczom na terenie Zakopanego z panią Kar­
czewską i Dr. Kuczewskim na czele i zakończył 
toastem na cześć p. Dr. J. Żychonia, entuzjastycz­
nie przez zebranych podjętym. Następnie p. prof. 
Rouppert mówił o ideologji „Bratniaka" w okre­
sie zaborów, który podobnie jak Tatry i Zakopane 
jednoczył w swych szczupłych ówcześnie ramach 
Polaków z pod wszystkich zaborów. W nim to, 
przed wspólnym wrogiem — gruźlicą — milknęly 
wszystkie walki polityczne, dzielnicowe i klasowe 
i zakończył zwrotem pod adresem obecnego na 
bankiecie, swego czasu również gościa i pacjenta 
„Bratniaka“ burmistrza Zakopanego p. L. Win­
nickiego. P. Di’- . Józef Żychoń, poświęciwszy kilka 
słów ludziom, którzy przez „Bratniak" przeszli, 
a obecnie zajmują wybitne stanowiska, wniósł 
toast na cześć prawdziwego przyjaciela młodzieży 
akademickiej i patrona wielkiego dzieła, jakiem 
jest pomoc tejże młodzieży, p. wojewody Sołtana. 
P. burmistrz Winnicki mówił o swych przeży­
ciach w „Bratniaku", któremu może nawet za­
wdzięcza to, że się dziś na bankiecie znajduje i 
wyraził życzenie pod adresem Komitetu budowla­
nego, aby następne zebranie mogło się odbyć jak 
najprędzej w nowym już gmachu. Po dalszych 
przemówieniach pp. prof. Stella-Sawickiego i 
wojewody Sołtana, przemówił imieniem obecnych 
na zebraniu przedstawicieli prasy, przyrzekając 
z ich strony poparcie akcji komitetu na terenie 
prasy, p. Karol Kwaśniewski, który wyraził w 
zakończeniu życzenie, aby praca Rady Naczelnej 
do spraw opieki nad młodzieżą akademicką i jej 
akcja przeciwgruźlicza wydały w najbliższej 
przyszłości tak pomyślne rezultaty, aby Sana­
torjum niedługo okazało się zbędne i wniósł toast 
zdrowia młodzieży akademickiej. Przemawiali 
dalej p. prof. Sokołowski o romantyzmie, prof. .1. 
Gałęzowski, który zarezerwował sobie glos na 
uroczystości poświęcenia już gotowego gmachu, 
prof. Wrzosek, który wniósł toast na cześć Dr. 
Kuczewskiego i wreszcie po raz drugi p. A. Wie­
niawski. wnoszący toast na cześć „ducha“ obec­
nego „Bratniaka", który się „dobrze jednak ucie­
leśnia" w osobie dyrektora zakładu p. Dr. Jasiń­
skiego. Bankiet, w rzeczywiście miłym i podnio­
słym, a ciepłym, mimo chłodu panującego na 
sali, nastroju, przeciągnął się do późnego wie­
czora.

Następnego dnia, t. j. w niedzielę, odbyło się 
Walne Zebranie Rady Naczelnej do spraw pomo­
cy młodzieży akademickiej, w którem wziął rów­
nież udział wojewoda krakowski p. Dr. Mikołaj 
Kwaśniewski. Walne Zebranie wobec rozbieżno­
ści zdań w paru punktach, dotyczących zmiany 
statutu, nie doprowadziło do właściwego celu i 
sprawę zmiany odłożono do następnego Walnego 
Zebrania.

Po zebraniu, które trwało od godz. 10 rano do 
2-giej w południe, a na którem wszyscy uczest­
nicy. znów z powodu zimna panującego w sali 
(hotel „Stamary“) siedzieć musieli w paltąch, 
spożyto wspólny obiad, poczem większość gości 
wyjechała, pociągiem popołudniowym do miejsc 
swego stałego pobytu.

Kronika.
Pan Wojewoda członkiem Komitetu Honoro­

wego K. I. S. W sobotę 16 bm. bawił w Krakowie 
w związku ze sprawami Komitetu Imprez Sporto­
wych, prezes tegoż p. dyr. M. Jamontt, który rów- 

I nocześnie jako delegat komitetu miał osobiście 
zaprosić p. wojewodę dr. Kwaśniewskiego do 
przyjęcia godności członka honorowego Komi­
tetu. Pan wojewoda przyjął p. dyr. Jamontta 
bardzo serdecznie i zaproszenie przyjął, a równo­
cześnie przyrzekl ufundować na jedną z imprez 
nagrodę honorową jego imienia.

Powiat nowotarski w Kadzie wojewódzkiej 
opieki społecznej. W piątek. 15 bm. odbyło się w 
Krakowie posiedzenie Rady Wojewódzkiej Związ­
ku międzykomunalnego opieki społecznej, na 
którem na 15-tu członków wybrano do Rądy z po­
wiatu nowotarskiego, burmistrza Zakopanego p. 
L. Winnickiego i ks. posła Madeja, na członków 
i zast. starosty p. dr. Wnęka na zastępcę. Rada 
uchwaliła na tern posiedzeniu zakupić w Rabce, 
pod ewentualną budowę domu dla dzieci jede- 
nasto-morgową parcelę za cenę 180.000 zl. Go­
tówkę na ten cel ' uzyskuje Rada z funduszów 
przeznaczonych na cele opieki społecznej przez 
Ministerstwo Opieki Społecznej.

Odczyt Klubu Francuskiego. Przypominamy, że 
w niedzielę 24 b. in. o godz. 12 w wielkiej sali „So­
koła“ odbędzie się odczyt z przeźroczami o Francji, 
jako pierwszy z całej serji podobnych odczytów, 
których zadaniem jest szerzyć znajomość o Francji 
i przez to pogłębiać przyjaźń polsko-francuską. 
Pierwszy ten odczyt wygłosi p. prof. B. Cichocki na 
temat: „Zamki historyczne Francji“. Przypominamy 
też, że wstęp jest wolny. Organizatorzy liczą na to, 
że zamożniejsi kupią bilety po 1 i 2 zł za miejsca 
zarezerwowane i że w ten sposób przyczynią się. do 
częściowego bodaj pokrycia kosztów. Ta próba bez­
płatnych odczytów dla najszerszych "mas zasługuje 
oczywiście na jak największe uznanie i poparcie. 
Każdy, nawet najbiedniejszy, znajdzie, możność zo­
baczenia rzeczy pięknych i spędzenia kilka miłych 
chwil.

Cognac Monnet
Najszlachetniejszy produkt winny.

Zapowiedź licznej wycieczki z Wiednia na 
święta. Zarząd Uzdrowiska otrzymał onegdaj z 
Wiednia depeszę z zapytaniem, .czy Zakopane bę­
dzie mogło w okresie świąt, a mianowicie od 21 
grudnia do 2 stycznia przyjąć u siebie wycieczkę 
250 osób z Wiednia.

Ruch gości w jesieni. Na podstawie danych 
otrzymanych z Zarządu Uzdrowiska dowiadu­
jemy się, że ruch gości w okresie jesiennym tego 
roku był znacznie więcej ożywiony, niż w roku 
przeszłym. Wnioskujemy to z nadwyżki liczby, 
meldunków, która wynosiła w.dniu 15 września 
990 meldunków, a obecnie wynosi 1217. Nadwyżka 
więc nie tylko że utrzymała się, ale jeszcze wy­
bitnie wzrosła i to w okresie stosunkowo słabej 
frekwencji gości. Według tychże dahych w roku 
przeszłym w okresie od 15 września do 11 listo­
pada liczba meldunków wynosiła dokładnie 1721 
meldunków, a w roku bieżącym wynosi w tymże 
samym czasie 1948.

Ujęcie kasiarzy we Lwowie. Jak nasze prze­
widywania ziściły się, włamań, na terenie Zako­
panego, a więc tak na poczcie, jak i u notarjusza
AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA

JADWIGA PILECKA GROSS
Pianistka — udziela lekcyj gry. 

Kurs wyższy i koncertowy.
ul. Sienkiewicza 5, „Ustronie“,. tel. 550.

Lista gości
za czas od 13 do 19 listopada 1929.

Aniołowa Aniela, Stanisławów, Czerw. Krzyż. 
Aktorowicz Stan., Wilno, Sanato.
Brandstetter Ryszard, Warszawa, Silwa. 
Bernacka Józefa, Alwernia, Skibówki, Mardula. 
Bielińska Genowefa, Brasław, Za Bramką. 
Binkiewicz Michał, Dębów,. H. p. Gewontęm. 
Biegeleisen Eljasz, Kraków, Granit.
Biernacki Konst. z ż„ Lwów, H. p. Gewontęm. 
Bialobrzeska Stanisława, Parzęczew, Cz. Krzyż. 
Bielecka Aleksandra, Warszawa, Warsz. Kasa Ch. 
Boguszewska Ewelina,. Warszawa, Oksza.. 
Borkert Edith, Łódź, Stella.
Burat Maurycy, Paryż, Czerw. Krzyż. 
Buratyńska Wiktorja, Warszawa, Sanato.
Csillik Bronisław z ż„ Stanisławów, H. Europejski 
Chmielewską Zofja, Lublin, Sanato.
Chmielowski Kazimierz z ż., Ożarów, Bristol. 
Czyż Szloma, Kostopol, Bocian.
Czarnecka Felicja, Poznań, Biały Dworek. 
Danielówna Marja, Radom, Sanat. Nauczyc. 
Dadacz Feliks, Warszawa. Warsz. Kasa Chor. 
Dick Anastazja, Konty, Pogoń.
Dworakowa Dymnicka W. z s„ Jasło, Żywczański. 
Doros Jan, Warszawa, Warszawska Kasa Chor. 
Duszińska Stanisława, Warszawa, Czerw. Krzyż. 
Dukalik Lipka Wacław, Warszawa, Czerw. Krzyż. 
Dymnicka Dworakowa W., Jasło, Żywcz. 1301. 
Feig Tadeusz, Lwów, Sanato.
Gera Zofja, Przemyśl, Boromeuszki.
Goetze Janina, Poznań, Czerwony Dwór. 
Gemballówńa Jadw. z s„ Warszawa. Świetlana. 
Giedroyć Zygmunt, Warszawa, Marilor. 
Gozdzialkowska Wanda, Warszawa, Oksza, 
Grojskop Maurycy, Warszawa, Warsz. Kasa Ch. 
Górski Marjan, Lwów, Warszawianka.

w których czynny udział brał 
zakopiański wywiad w osobie 
p. Wiśniewskiego, doprowadzi! do

p. dra Jasińskiego dokonali zawodowi kasiarze 
z poza Zakopanego i Podhala. Dłuższe i żmudne, 
poszukiwania, 
także nasz 
wywiadowcy 
wykrycia szajki kasiarzy aż na terenie Lwowa, 
skąd specjalnie w swych złodziejskich zamiarach 
uczynili wycieczkę do Zakopanego. Ujęci sprawcy 
nie chcą powiedzieć ani gdzie gotówkę ukryli, ani 
co się z nią stało, powiadając:., „szukajcie jej“..

Zakłócone weselisko. W ub tygodniu, odby­
wało się w Poroninie na tak zwanej Stasikówce 
weselisko u niejakiego Stanisława Stasika. Wie­
czorem, około godziny 11, kiedy zabawa w naj­
lepsze odchodziła, z mroków nocy, przez okna 
wpądły na izbę weselną strzały. Ofiarą ich padli, 
ponoszący śmierć na miejscu, Andrzej Stasik i 
raniony w nogę Franciszek Cipka z Gliczarowa. 
Sprawca i powód zajścia niewiadomy. Najpraw­
dopodobniej jednak powodu szukać należy w 
przesłankach zemsty osobistej.

Naprawa chodników przy Krupówkach. Za­
rząd miasta, zmuszony spóźnioną porą do zrezy­
gnowania z kładzenia rur kanalizacyjnych przed 
zimą, przystąpi! do układania chodników przy 
Krupówkach, które , z racji podniesienia wybru­
kowanej jezdni, muszą być również podwyższone 
i wyłożone płytami betonowemi. Roboty około 
tego postępują bardzo rzeczywiście szybko, tak 
że potrwają one jeszcze zaledwie kilka dni.

Posiedzenie Rady gminnej. W czwartek 21 b. m. 
odbyło się pod przewodnictwem burmistrza p. Win­
nickiego posiedzenie rady gminnej, ną którem po od­
czytaniu i zatwierdzeniu większością głosów, przy 
stosunkowo. dużej ilości wstrzymujących się od glo­
sowania, zamknięć rachunkowych za czas rządów 
komisarskich i uchwaleniu jednogłośnie trzynastej 
pensji dla urzędników i pracowników gminy, a na 
wniosek p. radnego Petki jednorazowej gratyfikacji 
robotnikom i pracownikom dziennym,, którzy pracują 
od roku, w wysokości 1.400 zt do podziału między 
wszystkich tej kategorii, oraz na wniosek Komisji 
rewizyjnej remuneracji w wysokości jednomiesięcz­
nej pensji dla kontrolora Kasy i jego pomocnika za 
sporządzenie zamknięć rachunkowych, przystąpiono 
do Odczytania wniosku Zwierzchności miejskiej w 
sprawie przejęcia przez gminę agend Komisji uzdro­
wiskowej. Dosłowną treść tego wniosku podajęmy 
w niniejszym numerze osobno. Po odczytaniu wnio­
sku i krótkiej dyskusji wniosek Zwierzchności gmin­
nej uchwalono jednomyślnie, przy wstrzymaniu się 
dwóch radnych od głosowania.

P. minister Kwiatkowski w Zakopanem. W b.ie- 
żącym tygodniu bawił w Zakopanem prywatnie, 
mieszkając w „Białym Domu“, ’minister przemysłu i 
handlu p. Kwiatkowski. Pobyt jego miał charakter 
czysto prywatny.

Propaganda Zakopanego. Wszechświatowa orga­
nizacja podróży Wagons-Lits-Cook, generalna agen­
tura w Warszawie, przystąpiła do wydawania mie­
sięcznika p. t. „Nowiny Turystyczne“, w którym 
podaję różne ważniejsze miejscowości i ważniejsze 
wydarzenia, przedews^ystkiem o charakterze tury­
styczno-sportowym, w celu propagandy turystycz­
nej. Miesięcznik ten wydawany jest w kilku języ­
kach. Zaraz w pierwszym numerze spotykamy echa 
pracy naszego Komitetu Imprez Sportowych i po­
dane szczegółowo programy zapowiedzianych przez 
ten Komitet imprez sportowych w sezonie zimowym 
1929 30.
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DR. EDMUND GROSS
Choroby kobiece i położnictwo 

przyjmuje od 15 do 17.
ul. Sienkiewicza 5, „Ustronie“, tel. 550.

Gryniewicz Stefanią, Dąbrowa, Sanat. Nauczyc, 
Pieczko Jan, Kraków. Krywań.
Hordyńśka Zofja, Bóhorodczany, Czgrw. Krzyż. 
Isler Mieczysław, Kraków,. Poraj.
Iłłakowicz Naczko Tad., Mośćice, Warszawianka. 
Jaworską Jadwiga, Warszawa, Zacisze. 
Jakubowska Stan., Drohobycz, Warszawianka. 
Jakubowski dr. Faustyn, Kraków, Warszawianka. 
Jastrzębska Jadwiga, Warszawa, Polic. Dom Zdr. 
Jakubniak Józef, Poznańskie, Polic,. Dom Zdr.
Jiel Józef, Sassów, Polic. Dom Zdr.
Krajewski Feliks, Warszawa, Sanato. 
Karwowski Józef, Warszawa, Polic. Dom Zdr. 
Kalmanowicz Dora, Włocławek, Zawory. 
Kalmanowicz Alfred, Włocławek, Zawory. 
Kwasieborski Augustyn, Wemjuły, Morskie Oko. 
Karwański Franciszek, Zebrzydowice, M. Oko. 
Krąsnokutski Wl. z m., Niwka, H. p. Gewontem. 
Kamińska Michalina, Warszawa, Warsz. Kasa Ch. 
Kanty Anna, Warszawa, Warsz. Kąsa Chorych,
0OO0000O0000O00O0OO0O00O0O0OOOO0Oe

3 Zakład Kosmetyki Lekarskiej o 
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| Dr. Szymona Papiera h 
| specjalisty chorób skórno-wenerycznych o g Djatermja, lampa kwarcowa, elektry- g zacja, kaustyka.
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Kamiński Fabjąn, Warszawa, Pomoc Bratnia. 
Krzemiński Wiad., Kowel, Sanat. Nauczyc. 
Ketter Karol, Gródek Jagiell., Sanat. Wojsk. 
Kessler Julja, Szwajcarja, Oaza.
Kenigowa Jadwiga, Lwów. Warszawianka. 
Kipp Emil, Przemyśl, Sanat. Wojskowe. 
Kwiatkowski Feliks, Warszawa, Sanat. Wojsk. 
Klimczak Leonard, Otwock, Polic. Dom Zdr. 
Kmietowicz Józef z ż., . Czerwionka, Bristol. 
Kozieł Feliks, Kieleckie, Polic. Dom Zdr.
Kossakowski Korwin W., Łomża, San. Dr. Lotocki. 
Koźmiński Konstanty, Warszawa, Marilor. 
Klobut Czesław, Sulejówek, Bristol.
Kolodna Sonia, Kowel, Granit.
Koterówna Lucyna, Rytele Sw, Dom Tur. Naucz. 
Kosiński Antoni, Warszawa, Czerw. Krzyż. 
Kostkowski Michał, Warszawa, Łomnica.
Kozak Józef, Kraków, Włodka. 
Kłosowska Helena, Kraków, Irusia. 
Kłosowski Dr. Władysław, Kraków, Irusia. 
Krupiński Stanisław, Warszawa, Polic. Dom Zdr. 
Kunówna Marja, Warszawa, Dom Zdr. S. U. P. 
Kułaczkowski Franc., Nowy Bytom, Czerw. Krzyż. 
Kupcić Stefanja, -Zagrzeb, Baszta.
Kucia Aniela, Warszawa, Warsz. Kasa Ch. 
Kuchanowicz Irena, Grudziądz, Silwa.
Kyziłowa Aleks., Podlodówka, Dom Tur. Naucz. 
Krzymuski Roman, Włocław, Wanda.
Liszyński Jan, Podłęże Szlach., Czerw. Krzyż. 
Łuszczyński Józef, Lubelskie, Polic. Dom Zdr. 
Łuczyński Jan z ż„ Lublin, Wawel.
Łopuszański Jan, Zagożdżon, Polic. Dom Zdr. 
Łakomy Józef, Chytrowo, Polic. Dom Zdr. 
Majewska Janina, Mieronice, Sanat. Naucz. 
Makarowa Marja, Chełmno, Sanat. Wojsk. 
Maślankiewicz Piotr, Warszawa, Pomoc Bratnia. 
Maciejszak Stan, z ż„ Zadzin, Polic. Dom Zdr. 
Marczyk Jadwiga, Warszawa, Warsz. Kasa Chor. 
Mglej Antoni. Maków, Sanat. Naucz. 
Michalewski Stefan, Kraków, Łysanki, Żywcz. 
Mozolewska Stefanja, Bydgoszcz, Czerw. Krzyż. 
Murawska Eugenja, Warszawa, Sanato. 
Mlyńcówna. Marja, Tuchów, Sanat. Naucz. 
Narkiewiczowa Wanda, Lidka, Sanat. Wojskowe. 
Nesterow Michał, Białystok, Cyganeczka. 
Niewiadomski Władysł., Warszawa, San. Wojsk. 
Nowak Mieczysław, Warszawa, Pol. Dom Zdr. 
Ohnutówna Helena, Snów, Sanat. Naucz. 
Ochęduszka Marjan, Mysłowice, Cieszynianka. 
Orłowska Wanda, Łódź, Dom Turyst. Naucz. 
Opioła Tadeusz, Sosnowiec, Bristol. 
Pałandziewicz Stan., Pułtusk, Sanat. Naucz. 
Pawlakowa Stanisława, Kalisz, Sanat. Wojsk. 
Pfabówna Halina z siostrą, Ozorków, Zacisze. 
Pałaszewska Teresa, Warszawa, Zacisze. 
Pawłowski Tadeusz, Warszawa, Znicz. 
Przeworski Tad. M„ Katowice, Tadzikówka.

POSADY NAUCZ YCIELKI -WYCHOWAWCZYNI 
do dziecka od lat 5—7 poszukuję. Mogę rów- 
nież pomagać Pani w domu.

Piwnicki Stanisław, Sikorz, Marilor. 
PiotrowskaEugenja, Sosnowiec, Sanato. 
Piasecka Marja, Płock, Szałas.
Pięcak Aniela, Wołyńskie, Polic. Dom Zdr. 
Piotrowski Paweł, Lublin, Czerw. Krzyż. 
Piątkowski Czesław, Kraków, Włodka. 
Poliwódówna Felicja, Kraków, Piłsudskiego 72. 
Płoski Aleks, z ż., Pomorze, Marilor. 
Puszczałowski Józef, Warszawa, Sanat. Wojsk. 
Pruszewscy Marja i Zyg., Wołomin, Szkolną. 1041. 
Przybylska Irena, Brześć n. B„ Bagatela. 
Radzimski Józef, Lwów, Hot. Europejski. 
Rostkowski Michał, Warszawa, Hot. Europejski. 
Rosner Salo, Drohobycz, Zdrój.
Rozniatowska Zofja, Przeworsk, Pająkówka. 
Rutkowska Aleks, z c„ Łódź, Nowot., Żarski Fr. 
Sagan Roch, Radomyśl, Czerw. Krzyż.
Sobko Józef, Lwów, Kosodrzew.
Sosnowska Wacława, Żyrardów, Sanat. Naucz. 
Sochowa Irena, Warszawa, Czerw. Krzyż: 
Sobczakówna Halina, Warszawa, Odrodzenie. 
Słonczyński Franc., Cieszyn, Sanat. Wojsk. 
Smoleńska Janina, Warszawa, Świetlana. 
Sosiński Władysław, Warszawa, Polic. Dom Zdr. 
Skupunski Romuald, Kraków, Sanat. Wojsk. 
Skrzydelski Tomasz, Śląsk, Ślązaczka. 
Scharbner Adolf, N. Sącz, H. p. Gewontem. 
Szalewiczówna Hanna, Nieśwież, Bór. 
Szewczykówna Marja, Kraków, Bór.

""Szemowa Michalina, Stańków, Czerw. Krzyż. 
Stefanowska Anna, Wąchock, Sanat. Naucz. 
Stroynowski Kazimierz, Warszawa, Bristol. 
Staniszewski Jan, Łódź, Pomoc Bratnia. 
Staterowa Janina, Tarnów, Cieszynianka. 
Tarwacka Julja, Warszawa, Szałas.
Tenenbaum Józef, Brześć n. B„ Dworek. 
Trzmielowa Olga, Niwka, Poznanianka. 
Trojecki Aleksander z ż„ Warszawa, Bristol. 
Tomaszewski Jan. Ożarów, Krywań.
Truskolaski Jan, Warsz.. Warsz. Kasa Chor. 
Tymińska Klementyna, Warszawa, Hala.
Tybiszewska Kordula, Walentynów, Czerw. Krzyż. 
Uzdowska Marja, Złoczów. Irusia.
Urbański Dr. Leon, Zakopane, Arwa. 
Walińska Regina z s„ Władyslawka. 
Weissman Józef. Altana, Eljaszówka.
Welanyk Adam, Kraków, Sanat. Wojskowe. 
Witt Erich, Gdańsk, Wybrana.
Witt Anna, Gdańsk, Wybrana.
Wróblewski Adolf, Kr. Huta. Czerw. Krzyż. 
Wróblewicz Stanisław, Merenice, Dom Tur. Naucz. 
Wudel Amalja, Gdańsk, Witkiewicza 9. 
Wyszomirski Wacław, Warszawa, Bristol.
Zaleski Czesław, Równe, Sanato.
Zacharski Edward, Lwów, Pomoc Bratnia. 
Zilbersztejn Uszer, Kostopol. Bocian.
Ziębówna Jadwigd, Irusienka.
Żabiński Jan, Brzeźnica, Nowot., Fr. Żarski. 
Żygalło Stanisław, Wilno, Sanat. Wojsk.

INFORMATOR
a) Dział adresowy: 
Urzędy i instytucje:

Urząd gminny, ul. Krupówki, „Bazar Polski“.
Zarząd Uzdrowiska, Rynek.
P. Starosta Powiatowy przyjmuje we wtorki 

między godz. 10 a 12 przed południem w biurze 
Zarządu Uzdrowiska.

Komisariat Pol. Państw., Rynek.
Urząd Parafialny, ul. Krupówki, obok kościoła 

paraf.
Lekarz klimat., Dr. Mastalerz, Biuro lekarza w 

Zarządzie Uzdrowiska, Rynek.
Biuro meldunkowe w Żarz. Uzdr., Rynek.
Szpital Klimatyczny, ul. Szpitalna.
Stacja Ratunkowa Zarządu Uzdrowiska w Za­

kopanem — Szpital Klimatyczny — telef. Nr. 444.
Tatrz. Ochotn. Pogot. Ratunkowe, ul. Krupówki, 

dworzec P. Tow. Tatrz.
Komenda Garnizonu, Zakopane, w Sanatorjum 

Wojsk, im. Marsz. J. Piłsudskiego.
Biuro meldunkowe dla osób wojskowych: na 

Posterunku Żandarmerji — ul. Chramcówki, 
willa „Wojtuś“.

Urząd- Pocztowy i Telegraficzny, Krupówki 22.
Dworzec Samochodowy, ul. Krupówki, obok re­

stauracji Karpowicza.
Pol. Towarz. Tatrzańskie, ul. Krupówki, „Dwo­

rzec Tatrzański“.
Muzeum Tatrzańskie im. Dra Tytusa Chałubiń­

skiego, Krupówki, obok dworca Tatrzańskiego. 
Dr. Włodzimierz Jasiński, notariat, Krupówki 39.

Sekretarjat Gremjum Właśc. Pensj., ul. Wit­
kiewicza 1 — godziny urzędowania od 4—6 po 
południu (16—18). Tel. 308.

Państwowy nadzór lasów tatrzańskich —, inż. 
M. A. Liberak, ul. Chałubińskiego, willa „Libera- 
ków“.

DOM INWALIDÓW W ZAKOPANEM poszukuje 
gospodyni-kucharki od 1 stycznia 1930 r. do 
prowadzenia Domu Zdrowia. Oferty własno­
ręcznie napisane nadsyłać do 15 grudnia 1929 
pod adresem Związku Inwalidów w Zakopa­
nem, skrytka pocztowa Nr. 19. 

t

NASZE PENSJONATY

MASZYNĘ DO PISANIA, używaną, w dobrym 
stanie, najchętniej „Remington“, kupimy lub 
wypożyczymy. Oferty przyjmuje Zw. Przyja­
ciół Zakopanego, Zakopane, Witkiewicza 1.

T--H poleca Dr°serJa H. Pła-
■ ■ ÜIl •WlCłJ szczyńskiej, Krupówki 71 

-------- obok sklepu p. A. Wojciechowskiego. --------

i 
: : :

„A T L A S“
Pensjonat Anny Federowiczowej.
Jedyny na południowych stokach 

Gubałówki
ul. Gładkie, dom Prof. E. Romera. 

Najlepsze położenie. Wspaniały widok 
na Tatry. Piękne pokoje. Wyborne 

utrzymanie. Pianino. Telefon 551.
Dla kształcącej się młodzieży i urzęd­

ników ulgi.

:

♦♦
:

i
Salomea Pollakowa
Zakopane — ul. Witkiewicza 9. 

Najstarszy skład i pracownia 
futer i kożuszków 

(z rękawami i bez)
Wielki wybór haftów stylowych i fusa- 
ków (worków) futrzanych, jakoteż leża­

ków do werandowania.

2
io
❖o

„Irusia“. Droga do Białego, dom murowany; wo­
da ciepła i zimna. Pełne utrzymanie 8 zł 50 gr.

$ 
i

o

„B Ó R“
pierwszy pensjonat djetetyczny a 

.I)r-owej JÓZEFY KUCZEWSKIEJ 
pod lekarską opieką

D-Ra ANT. KUCZEWSKIEGO
ZAKOPANE, ul. Jagiellońska 
telef. międzymiastowy Nr. 419.

Adwokaci:
Dr. Stanisl. Aulich, Krupówki 45, tel. 447 — 

naprzeciw M. Oka, za „Bazarem Polskim“.
Dr Józef Bulanda, ul. Ogrodowa, Willa „Jaśka“ 

za pocztą, tel. 407.
Dr Józef Diehl, delegat Izby adwokackiej, ul. 

Sienkiewicza, willa „Chochlik“, tel. 417, przyj­
muje od 4—6 po południu.

Dr Bertold Fass, ul. Krupówki 27, dom Fr. 
Bachledy Curusia, tel. 404.

Dr Franciszek Kowalski, Krupówki 26, dom 
Bogdańskiej.

Dr. Stanisław Wierzbicki, ulica. Kościuszki, dom 
B. Rajskiego, tel. 245.

b) Dział ogłoszeniowy:
Apteki :

„Pod Opatrznością Boską“, ul. Witkiewicza.
III Apteka, B. Masłowskiego, Chramcówki, tel. 246 
Najstarsza Apteka „Pod Białym Orłem“, F. Tabeau, 

Krupówki, obok Trzaski.
Fotograficzne Zakłady:

Kępińska Jadwiga, Krupówki 27, dom Fr. Cu­
rusia. Przyjmuje roboty amatorskie.

H. Schabenbeck, Krupówki 57. Tel. 136. Przyj­
muje roboty amatorskie. Skład przyborów.

Krawcy:
„Sport“, Krupówki 49 (P. Lal i F. Mizia). 
Ludw. Willinger, Krupówki 51,wpodw., tel. 548.

Towary bławatne:
O. Kretschmer, Krupówki 74.

Galanteria, przybory do szycia i haftu: 
Antoni Krzyżak, Krupówki, róg ul. na Rynek. 
Mangel Maks, vis a vis Morskiego Oka (obuwie, 

trykotaże, bielizna, manufaktura), tel. 427.
Pamiątki, zabawki, art. sport.:

Bazar „Pod Góralem“, Krupówki 49 (Instrumenty 
muzyczne).

„Teoptyga“, M. Wojnar i Ska, Optyk, Krupów­
ki 55, vis à vis rest. Karpowicza.

Pracownia art. rzeźb. T. Wieczorka, ul. Ja­
giellońska, Willa „Szopenówka“.

Maszyny do
Zakopane,

Rowery
Zakopane,
Artykuły wodociągowe.

Zakopane, Krupówki 74. 
Żarówki elektryczne i baterje.

„Hydropol“, Zakopane, Krupówki 74.
Restauracje.

Restauracja Mieszczańska, St. Bielatowicz, ul. 
Zamoyskiego, obok Składnicy Towarowej.

Stan. Karpowicz i Syn, najstarsza, znana ze znako­
mitej kuchni restauracja, ul. Krupówki.

Opony samochodowe.
„Hydropol“, Zakopane, Krupówki 74.

Biura sprzedaży wil i parcel:
Siemianowski, obok poczty, tel. 327. 
Iiubiński, Krupówki 27, tel. 397.

Banki:
Bank Podhalański — Spółdzielczy, ul. Krupówki 

— własny gmach, vis a vis Poczty, tel. 401.
Informator Nowotarski:

Dr. Franciszek Bahr, adwokat w Nowym Targu, 
Rynek, tel. 58.

„Hydropol“,

„Hydropol“,

pisania i szycia.
Krupówki 74.
i przybory.
Krupówki 74.

Kołdry watowe, puchowe, materace, be* I 
elki, poduszki, wszelkiego rodzaju ble* 
liznę oraz watę, pierze, puch I włósleń. |

Fabryka Kołder, Materaców, Poduszek i Bielizny

MICHAŁ KUŁAK
Skład główny

Krak. Przemieście 62 WARSZAWA
wykonywa i poleca

Wszelkiego rodzaju !<■ 
tapczany, urządzenia p 

hoteli, pensjonat/ 
Centralny skład na Zakopane I okolicę Składnica Per

Cena ogłoszeń.
Za wiersz milimetrowy na I-ej stronie 60 gr, 

w tekście 45 gr, na ostatniej stronie 30 gr. Przy 
ogłoszeniach serjowych stosowne rabaty.

ace, 
e dla

P y -u-
P. T. Prenumer X mjscowych uprasza

się przekazywać ‘i t przez P. K. 0. Kra-
1 ków, Nr. konta, a. • '
_______________
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